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Od redakcji
W życiu bardzo cenny jest czas. Czas wyznacza nasze dzia-

łanie, zwłaszcza jeśli jest to wakacyjny okres. A dodatkowo 

jeśli jest to pora Salezjańskiego Lata. Dlatego oddajemy 

w Wasze ręcę kolejny numer Różanej 5. A tam znajdzie-

cie przede wszystkim chwile zatrzymane, dużo uśmiechu, 

radości i pięknych wspomnień. 

Przede wszystkim żegnamy nasze wakacje i robimy 

podsumowania. Ile godzin pracy księża i wychowawcy 

włożyli w turnusy, ile przejechaliśmy kilometrów, ile dzieci 

i młodzieży brało udział w naszych akcjach, czy w końcu 

w ilu miejscowościach wypoczywaliśmy, tego możecie 

się dowiedzieć z naszego Salezjańskiego Lata w liczbach. 

Ale najważniejsi jesteśmy Wy drodzy uczestnicy naszych 

wyjazdów. Dlatego można jeszcze raz zajrzeć na gór-

skie szlaki do Brennej, poczuć ciepły piasek pod stopami 

w Kołobrzegu, czy płynąć mazurskimi jeziorami. Pani Asia 

przypomina jak mijały letnie dni w Brennej, oczywiście 

jest dokładna relacja z turnusu młodzieżowego w Koło-

brzegu. Poznajemy także mazurskie przygody w Krainie 

Tysiąca Czarów.  Nasza nowa psycholog pani Paulina dzieli 

się swoimi wrażeniami z półkolonii. Oczywiście wstępu-

jemy także do Ostródy gdzie „najlepiej być w podróży”. 

Nie może zabraknąć sportowej relacji z turnusów Salosu 

w Ełku i Oświęcimiu. Dzielimy się także naszymi reflek-

sjami z realizacji programu wychowawczego czyli jak 

minęły nam wakacje na Uniwersytecie Potwornym.

Żegnając wakacje uśmiechamy się do nowego roku 

szkolnego. Zapraszamy na wolontariat, można się dowie-

dzieć dlaczego warto zostać wolontariuszem Saltromu. 

W poradni psychologicznej garśc informacji jak się uczyć. 

Przede wszystkim zapraszamy do zapoznania się z naszą 

ofertą na rok szkolny. Będzie się dużo działo :) Wszystko 

to podane z dużą ilością zdjęć i uśmiechów od rdakcji :)

Miłej lektury, Ania Fura MATERIAŁY DO UŻYTKU WEWNĘTRZNEGO

Spis treści
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Salezjańskie lato

Bagaż pełen niezwykłych wspomnień :)

„Lato, lato, lato wszędzie, zwariowało oszalało moje 

serce” Z wielkim żalem musimy powiedzieć, że Salezjań-

skie Lato 2019 zostało zakończone. Dwa i pół miesiąca 

wspaniałych wakacji, 10 turnusów wyjazdowych organi-

zowanych przez Saltrom i 3 turnusy organizowane przez 

Salos oraz półkolonie w Krakowie minęły jak jeden dzień. 

Jak w kilku słowach opisać nasze wyjazdy? Było wesoło, 

radośnie, twórczo, słonecznie, z przygodami, były nowe 

przyjaźnie, łzy radości i wzruszenia, mnóstwo spotkań roz-

mów i wyjątkowych ludzi. 

Pierwsze turnusy ruszyły na Mazury. Przez dwa mie-

siące opłynęliśmy Krainę Wielkich Jezior wzdłuż i wszerz, 

dotarliśmy do odległego Jaśkowa, aż po znajdujące się 

na północy Węgorzewo, przemierzyliśmy całe Śniardwy, 

aby odwiedzić Okartowo i Pisz. Wspomnienia wiatru we 

włosach, promieni słońca i wieczornych ognisk z szanto-

waniem jeszcze długo będą nam umilały nadchodzące 

chłodniejsze wieczory. 

Radosne nastroje nie opuszczały nas również podczas 

dwóch turnusów kolonii rekreacyjnych w Kołobrzegu. Jak 

tylko sprzyjała pogoda to wygrzewaliśmy się na pięknej 

piaszczystej plaży, skakaliśmy przez morskie fale i spa-

cerowaliśmy brzegiem morza relaksując się widokiem 

zachodzącego słońca. Oprócz plażowania, czas spędza-

liśmy na integracji i licznych zabawach, podczas których 

wychowawcy bawili się równie dobrze jak uczestnicy :)

Turnus spędzony w górach w Brennej to liczne wycieczki, 

pieczenie chleba i karmienie zwierząt w Leśnym Parku Nie-

spodzianek, a także tańce, konkursy i sporo ruchu. Równie 

wesoło było na akcji w Ostródzie gdzie piękna pogoda nie 

opuściła nas ani na chwilę. Oprócz licznych gier integracyj-

nych i kreatywnej zabawy w Gancarskiej Wiosce codzien-

nie cieszyliśmy się rowerkami, kajakami i kąpielami w jezio-

rze. Było błogo i wesoło, główne atrakcje każdego dnia to 

po prostu leżing, smażing i plażing :)

Z tymi którzy wakacje spędzają na sportowo bawiliśmy się 

na obozach siatkarskich i piłkarskich w Ełku i Oświęcimiu. 

Zacięta rywalizacja, pot i uśmiech na twarzy towarzyszyły 

wszystkim uczestnikom biorących udział w turnusach 

organizowanych przez Salos. Jeżeli ktoś z uczestników 

złapał sportowego bakcyla to zapraszamy na kontynuację 

treningów od września w Salosie.

Jak się okazało, Kraków latem też jest piękny i wesoły, 

czego przykładem były nasze półkolonie, podczas których 

uczestnicy spędzili radośnie czas na zabawach, sporto-

wych aktywnościach, oglądając przedstawienie teatralne 

czy idąc do kina.

Prze te dwa miesiąca działo się bardzo wiele, wszystkie 

działania realizowane podczas wakacji są nie tylko formą 

wypoczynku, ale miały za zadanie wychowywać, pobu-

dzać do aktywności oraz rozwijać pasje.

To dzięki Wam wspaniali uczestnicy, niezastąpieni 

wychowawcy, wolontariusze, klerycy, instruktorzy i trene-

rzy, oddani Salezjanie, kierownicy i pracownicy te wakacje 

były wyjątkowe, bezpieczne i pełne pięknych wspomnień. 

Dziękujemy za wasze włożone serce i pracę. 

Dziękujmy i cieszmy się tym co nam się przez ten czas 

dobrego zdarzyło oraz pamiętajmy, że następne Salezjań-

skie Lato 2020 już całkiem niedługo :D Do zobaczenia za 

10 miesięcy! 

Honorowy  Patronat  nad  projektem  objął  Marszałek Województwa 
Małopolskiego Witold Kozłowski. 
Patronat medialny nad akcją objął portal www.czas-dzieci.pl 
Projekt  „Salezjańskie  Lato  –  wakacje  z  Saltromem 2019” jest współfi-
nansowany ze środków Gminy Kraków i Kuratorium Oświaty.
Projekt „Salezjańskie Lato – wakacje z Salosem 2019” jest współfinanso-
wany  ze  środków  Gminy  Miejskiej Kraków.

Alicja Małaszek

SALEZJAŃSKIE LATO 2019 W LICZBACH

101
dzieci brało udział w półkoloniach 

organizowanych przez Saltrom w Krakowie

68
dni wypoczynku

47
dzieci brało udział w koloniach organizowanych 

przez Saltrom w Brennej

 34
dzieci brało udział w koloni organizowanej przez 

Saltrom w Ostródzie

30
dzieci brało udział w koloniach organizowanych 

przez Salos w Oświęcimiu

25
dzieci brało udział w półkoloniach 

organizowanych przez Salos w Krakowie

16
 odbyło się wszystkich turnusów Salezjańskiego 

Lata 2019

 12
Salezjanów zaangażowanych jako kierownicy 

i wychowawcy na koloniach

15 

animatorów, którzy pomagali w sprawowaniu 

opieki nad dziećmi i młodzieżą w czasie trwania 

Salezjańskiego Lata 2019

 7
łódek pływało na Mazurach pod  

banderą Saltromu

7
miejscowości w których odbyły się kolonie, 

półkolonie i obozy

27 984

godzin pracy księży, wychowawców,  

ok. 20 290

przebytych kilometrów, aby wszyscy szczęśliwie 

dotarli do celu i wrócili do domów

1 014  

godzin pracy związanej z obsługą zapisów  

na wyjazdy

683

wypoczywających na wakacjach z Saltromem 

i Salosem

228

dzieci i młodzieży, która była z nami po raz 

pierwszy na wakacjach

274

młodzieży brało udział w obozach organizowa-

nych przez Saltrom na Mazurach

94

dzieci i młodzieży brało udział w koloniach 

organizowanych przez Salos w Ełku

97

kierowników, wychowawców sprawujących 

opiekę nad dziećmi i młodzieżą w czasie trwania 

Salezjańskiego Lata 2019

78

dzieci i młodzieży brało udział w koloniach orga-

nizowanych przez Saltrom w Kołobrzegu
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Z Młodzieżą w Kołobrzegu

Kołobrzeg 2019

Pamiętna data 18 lipca, to wtedy rozpoczęliśmy naszą  

przygodę w Kołobrzegu. Podróż minęłam na poznawaniu 

się, ale i również odnowieniu znajomości z poprzednich 

lat. Po dotarciu na miejsce zakwaterowaliśmy się i podzie-

liliśmy na grupy następnie rozpoczęliśmy tańce i zabawy 

integracyjne. Mieliśmy pełno zabaw sportowych jak i edu-

kacyjnych, realizowaliśmy również program „Uniwersytet 

potworny”, tańczyliśmy i śpiewaliśmy. 

W tym roku mieliśmy przyjemność pracować w oparciu 

o bajkę pt. „Uniwersytet potworny”, w której bohaterowie 

mają takie same problemy jak nastolatki. Bajka ukazuje  

problemy z niedopasowaniem, nauką i brakiem wiary we 

własne możliwości. W filmie Mike i Sulley są studentami 

pierwszego roku straszologii. Pierwszy to klasyczny kujon, 

który zza książki nosa nie wyścibi, drugi - popularny impre-

zowicz, dla którego uczenie się to synonim lamerstwa. Jak 

to w tego typu filmach bywa, ci dwaj będą musieli zawrzeć 

porozumienie ponad podziałami, a ucząc się wzajemnego 

poszanowania i wyrozumiałości, dostrzec swoją wartość. 

Dlatego bajka fantastycznie pomaga dotrzeć do dzieci 

i wskazuje jak uporać się z ich problemami. 

Dni, w których słońce mocno świeciło spędziliśmy na 

plaży pływając, jedząc lody i gofry jak również budując 

zamki z piasku i grając w piłkę. Tego roku pogoda nam 

sprzyjała więc mogliśmy wrócić do domów opaleni. Mie-

liśmy okazje odwiedzić muzeum 6D. Podczas zwiedzania 

czuliśmy zapach bryzy morskiej unoszący się w powietrzu, 

a w chacie rybackiej – aromat jabłek, słyszeliśmy mewy 

śpiewające przy akompaniamencie szumu morza. Przez 

chwilę błądziliśmy we mgle i mroku - nie zapomniane 

efekty. Mieliśmy również okazje płynąc statkiem i zwie-

dzać miasto Kołobrzeg.	

Kolonia dobiegała końca, więc nadszedł czas Agapy, 

podziękowań za wspólne chwile. Przyszedł ostatni 

moment na rozdanie nagród za zabawy wspólne, czas 

podziękowań za mile spędzone chwile, które zostaną 

z nami już na zawsze.

Wróciliśmy do Krakowa 29 lipca, gdzie ściskając się 

i roniąc łezkę pożegnaliśmy się, ale tylko na rok, bo wszy-

scy jesteśmy umówieni na lato 2020 z Saltromem. 

Joasia Młodzińska

Jak co roku wśród wielu wyjazdów „salezjańskiego lata” 

nie mogło zabraknąć kolonii nad morzem dla młodzieży. 

Młodą, pełną energii, wesołą ekipą wyruszyliśmy z Kar-

kowa z samego rana w poniedziałek 8 lipca. Droga choć 

daleka w dobrym towarzystwie mija szybko, a że nastroje 

w autobusie dopisywały, klasyczne pytanie „daleko jesz-

cze” nie padało za często. Naszą nadbałtycką bazą stał się 

Kołobrzeg, a dokładnie szkoła podstawowa nr 8 im. Kon-

stantego Maciejewicza. Dogodna lokalizacja i wkładające 

serce w swoją pracę panie kucharki to mocne strony tego 

miejsca. Tegoroczna nadmorska pogoda była dla nas bar-

dzo łaskawa, dzięki czemu mogliśmy dużo czasu spędzać 

na plaży ciesząc się słońcem i kąpielami w słonej bałtyc-

kiej wodzie. Integracja między uczestnikami postępowała 

szybko i sprawnie. Nad budowaniem dobrej i przyjaznej 

atmosfery czuwał nasz główny kapitan czyli ksiądz kie-

rownik Marcin Pikor wraz z wspierająca go ekipą wycho-

wawców w osobie Ani Bernaś, Sławka Juszczaka, Konrada 

Adamskiego i Anny Kwinty. Na nudę praktycznie nie było 

czasu. Każdy znalazł coś dla siebie w wywieszanych co 

rano planach dnia. Grupa aż kipiała dobrą energią i z chę-

cią włączała się w proponowane przez wychowawców 

zajęcia. Nie da się ukryć, że już po kilku dniach mogli-

śmy się poczuć jakbyśmy byli członkami jednej wielkiej 

rodziny. Nie było to trudne w związku z dość kameralną 

ekipą tegorocznej kolonii w liczbie 27 uczestników. Mniej-

sza grupa skraca dystans i pozwala na budowanie bliskich 

i trwałych relacji. Dni spędzane na plaży kończyły aktywne 

sportowo lub tanecznie wieczory, po których ksiądz 

Marcin zapraszał na słówko i wspólną modlitwę. Kolonia 

w Kołobrzegu nie mogła się też obyć bez tradycyjnego 

już rejsu statkiem  i kilku innych atrakcji w postaci zmagań 

w parku linowym i odwiedzin w aquaparku. Trzeba przy-

znać, że dwanaście dni między 8 a 19 lipca, to był wyjąt-

kowo udany i owocny czas. Niejednej osobie zakręciła się 

łezka w oku przy wysiadaniu z autobusu na krakowskich 

Dębnikach. Nie ma się jednak co martwić, bo następna 

kolonia już za niecały rok.
Ania Kwinta
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Obóz żeglarski 2019
Wraz z grupą przyjaciół i pod opieką księdza Michała 

Libora SDB wyruszyliśmy z Przemyśla   na obóz żeglarski. 

Nie wiedziałem w sumie co mnie tam spotka, jechałem 

pierwszy raz. W Krakowie dołączyliśmy do większej grupy 

która również chciała, tak jak my, zdobywać Mazury. 

W dniu 13 sierpnia dotarliśmy do pięknego miasta Ryn. 

Tam czekała na nas cała flota salezjańskich łódek. Nastą-

piło   zaokrętowanie i podział na łódki całej naszej grupy. 

Podczas pierwszego wypłynięcia najbardziej podobało mi 

się jak uczyliśmy się różnych ciekawych rzeczy jak manew-

rować żaglem, rzucać kotwicą.

Trzeciego dnia największą atrakcją według mnie była 

możliwość popływania na środku jeziora. Ciekawym uroz-

maiceniem pewnego wieczoru była gra terenowa. Pod-

czas niej rzucaliśmy liną, czołgaliśmy się i robiliśmy inne 

interesujące rzeczy. Kolejnym pomysłem na zintegrowa-

nie naszej grupy była zabawa w „killera”. Było przy tym 

mnóstwo śmiechu ale też wspaniała okazja do poznawa-

nia nowych osób. Podczas naszego rejsu mieliśmy okazję 

zobaczyć najładniejsze, moim zdaniem, miasto na Mazu-

rach a mianowicie Mikołajki. Znajdują się w nim piękne 

budynki i wiszący most świecący w ciemności. Duża 

frajdą było pływanie na największym polskim jeziorze 

Śniardwy. Mimo że występowały tam cały czas fale przy-

prawiające o mdłości to gdy zaczęliśmy śpiewać szanty 

od razu poprawił nam się humor i czuliśmy się świetnie. 

Na żaglach była przyjacielska atmosfera. Podczas ognisk 

można było zawiązać nowe znajomości. Z żagli zapamię-

tam same wspaniałe chwile. Było tak sympatycznie, że 

chętnie pojechałbym za rok.

Michał Dyrda

Kraina Tysiąca Czarów

Od kilku lat już jeżdżę z Saltromem na obozy żeglarskie na 

Mazury. Jednak w tym roku czekała mnie zupełnie nowa 

rola - zostałam półkadrą. Niepewna czy uda mi się podołać 

zadaniu, ruszyłam w podróż do Mikołajek, skąd się zaczy-

nał pierwszy turnus.

Gdy stanęłam na kei i zostałam przydzielona na łódkę, 

wszelkie troski rozwiały się, a zaciekawienie i radość 

wzięły górę. W końcu dotarłam na Mazury. Do miejsca, 

za którym tęskniłam przez cały okrągły rok. Tu, gdzie czas 

płynie inaczej. Brak prądu powoduje, że używanie telefo-

nów i dostęp do social media jest utrudniony, przez co 

jest się kompletnie oderwanym od codzienności. Uczysz 

się tu żyć chwilą, przecież jest taka piękna.

Wkrótce przyszedł wyczekiwany czas, gdy żagle poszły 

w górę, a my wypłynęliśmy na jeziora. Wraz z rejsami roz-

poczęły się mazurskie ogniska, które są niesamowitymi 

wydarzeniami, w trakcie których prawie cały obóz się gro-

madzi, aby po prostu zatrzymać się i pośpiewać szanty, 

a także stare polskie hity. Można wtedy upichcić sobie coś 

dobrego – kiełbaskę lub grzankę oraz zdziwić się patrząc, 

jak spryciarze próbują wymigać się od trzymania kiełbaski 

nad ogniem.

Pływając z Salezjanami na Mazurach, masz poczucie, 

że jesteś bliżej Boga. Jest tam roztaczana magiczna aura, 

która sprawia, że wszystkie msze polowe to niezwykłe 

przeżycia, po prostu „coś pięknego”. Bóg stworzył Krainę 

Jezior, więc Mazury to cud natury. Będąc tam warto po 

prostu zatrzymać się i rozglądnąć, żeby ujrzeć jaki świat 

jest wspaniały. Cumując w dziczy, warto w nocy usiąść 

samemu na dziobie i popatrzeć w górę – zobaczysz nad 

sobą tysiące gwiazd, a przed Tobą bezmiar wody, w któ-

rym się one odbijają. To widok, który skradnie Twoje serce 

– tak jak skradł moje i już nigdy go nie wypuści.

Będąc na żaglach, zawsze uczysz się czegoś nowego. 

Nie tylko wiedzy z obsługi łódki, ale co ważniejsze odkry-

wasz nowe rzeczy o sobie i o drugim człowieku. Dowiadu-

jesz się, jak radzić sobie w wymagających i co trudniejsze 

– nieprzewidywalnych sytuacjach. Żagle to lekcja wycho-

wania, a co najlepsze – jest ciekawa i sprawia wiele frajdy.

Mazurskie obozy Saltromu to nie tylko żeglowanie, ale 

przede wszystkim ludzie, którzy kreują niepowtarzalny 

klimat. To dzięki nim chcesz tam wracać. Z nimi tworzysz 

wspaniałe wspomnienia, które pozostaną z Tobą na wiele 

lat… To oni będą Cię wspierać, gdy płynąc przeżyjesz 

milion zawałów serca z powodu sytuacji na wodzie. Rów-

nież przez nich nauczysz się np. wykorzystywać garnek 

jako głośnik czy śpiewać na całe gardło „Nie płacz Ewka”, 

„Majkę” czy „Ściernisko”. 10 dni turnusu z nimi mija nie-

samowicie szybko oraz pozostawia Cię zaklętym i zako-

chanym w Mazurskiej Krainie Tysiąca Czarów. Cóż więcej 

powiedzieć… Tak trzeba żyć!

P.S. Jakby ktoś się zastanawiał, jak wypadłam w roli 

półkadry, to odsyłam do sternika Marcina i reszty ekipy 

Gościmajli ;)

Gosia Kurowska

Mazurskie przygody

Kolejna przygoda pod banderą SALTROM-u już za nami. 

Tym razem z uczestnikami drugiego turnusu żeglarskiego 

mogliśmy poznawać nowe miejsca i szlaki żeglarskie od 

Rynu przez Okartowo i jezioro Śniardwy, aż po Ruciane 

Nidy. Nie brakowało silnego wiatru, który pozwolił na 

żeglowanie bez ograniczeń. My również nie próżnowali-

śmy i często ponad sześć godzin spędzaliśmy na wodzie, 

gdzie pod bacznym okiem sterników mogliśmy szlifować 

nasze żeglarskie talenty. Dzięki temu, że był z nami ks. 

Paweł nie brakowało momentów modlitwy i czasu na 

wspólną Eucharystię. Ponadto taki rejs to bardzo ciekawa 

forma spędzania wakacji, można nawiązać  wiele nowych 

znajomości, które nie kończą się wraz z zakończeniem 

obozu. Natomiast codzienne wieczorne ogniska, wspólne 

śpiewy szant wprowadzają cudowną atmosferę. Piękne 

chwile spędzone na naszym obozie żeglarskim już zapisa-

liśmy w naszych sercach jednak mamy nadzieje że za rok 

będzie znowu okazja na kolejną mazurską przygodę. Część 

młodzieży uczestnicząca w obozie pochodziła z pychowic-

kiej parafii i dla nich to było coś zupełnie nowego i unika-

towego. Nie każdy ma okazje w taki sposób spędzić swój 

czas. Dlatego dziękujemy SALTROM-owi za organizacje 

naszych wakacji i wierzymy że za rok znowu się spotkamy.

Karina Wójcik
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Letnie dni w Brennej 

W tym roku naszą przygodę rozpoczęliśmy 1 lipca wyru-

szając pierwszy raz do tajemniczej miejscowości jaką jest 

Brenna. Brenna – miejscowość turystyczna położona 

w Beskidzie Śląskim, znajdująca się w bliskiej odległości 

od Szczyrku, Ustronia i Wisły. Malownicze górskie krajo-

brazy. Przepiękne szlaki turystyczne zachwyciły nas już 

na samym początku. Zaczęliśmy z mocą kolonie od zabaw 

integracyjnych przeplatanych sportowymi, uśmiechom 

i radości nie było końca. Nikt nie miał czasu na nudzenie 

się, zapewnione były aktywności zarówno te fizyczne 

jak i umysłowe. Dni leciały nam na dobrej zabawie jak 

i wędrówkach górskich. Przyszedł czas na wycieczki, 

pierwsza z nich była do Chlebowej Chaty. Miejsce to poka-

zało jak dawniej żyli ludzie, mogliśmy obejrzeć wnętrze 

domu  i jego wyposażenie. Na początku dowiedzieliśmy 

się mnóstwo ciekawostek z życia pszczół. Poznaliśmy pro-

ces wyrabiania masła i sera jak również usłyszeliśmy jak 

powstaje chleb. Całość pokazu zakończyliśmy degustacją 

własnoręcznie zrobionych podpłomyków ze smalcem, 

masłem, miodem i kawą zbożową - wszystko domowej 

roboty. Kolejna wycieczka była do Leśnego Parku Nie-

spodzianek jedną z ciekawszych atrakcji parku są muflony 

i daniele, które swobodnie przemieszczały się wśród nas, 

i które to mogliśmy karmić z ręki. W zagrodach zoba-

czyliśmy: żubry, jelenie szlachetne, sarny, dziki, żbiki czy 

jenoty.   Bez sprzecznie największą atrakcją parku były 

sokolarnia i sowiarnia, gdzie trenerzy prezentowali ptaki 

drapieżne i sowy podczas ich lotów.

I jak każda kolonia ta również minęła za szybko, na 

pewno długo pozostanie w naszej pamięci kolonia 

w Brennej 2019. 
Joasia Młodzińska 

Co oznacza być wychowawcą?

Może zacznijmy od tego co oznacza być wychowawcą? 

Powołując się na znaną i lubianą wyszukiwarkę Google 

cytuję  „wychowawca -  to osoba pełniąca rolę wychowaw-

czą w stosunku do innych osób. Zwykle jest to ktoś bezpo-

średnio opiekujący się dziećmi lub małoletnią młodzieżą.”  

I tyle? Czy te puste słowa choć w kilku procentach oddają 

co tak naprawdę znaczy być wychowawcą?

W rzeczywistości wygląda to trochę inaczej. Wiele 

osób myśli, że bycie wychowawcą to łatwa sprawa. Nic 

bardziej mylnego. To przede wszystkim wielka odpo-

wiedzialność, za życie i bezpieczeństwo drugiego 

człowieka. Zawsze na początku kolonii powtarzamy 

sobie zdanie, że jesteśmy w pracy, a nie na wakacjach. 

I tak powinno być, ponieważ wychowawca musi być 

dostępny dla swoich podopiecznych. W razie wypadku 

szybko reagować, pocieszyć w czasie smutku, czy po 

prostu porozmawiać „o niczym”. Ważne jest żeby zbu-

dować relację opartą na wzajemnym zaufaniu, szacunku, 

i poczuciu bezpieczeństwa. Dzieci są trudnym „prze-

ciwnikiem”. Są  bardzo dobrymi obserwatorami, widzą 

jak się zachowujemy, co nam się podoba, jaki mamy 

stosunek do pewnych spraw. Wychowawca musi być 

sobą i swoją postawą dawać dobry przykład. Problemy 

zostawić na boku i  poświęcić się w 100 % swojej pracy. 

Trzeba się nie mało natrudzić żeby efekty naszej pracy 

były widoczne. Czas, który zorganizujemy dzieciom musi 

być wypełniony od samego poranka aż do wieczora.  

Zabawy, spotkania w grupach czy zajęcia sportowe 

powinny być tak przygotowane aby każdy mógł się wyka-

zać i pokazać w czym jest dobry. Cudownie jest widzieć 

jak dzieci dzięki naszej pracy rozkwitają i otwierają się na 

świat i rówieśników. Na czas kolonii wszyscy stajemy się 

jedną wielką rodziną. Często jesteśmy dla nich starszym 

rodzeństwem, a nawet niekiedy zastępujemy ojca lub 

matkę. A najważniejsze to pamiętać, że miłość w wycho-

waniu młodego człowieka jest najważniejsza ponieważ 

dobrze patrzy się tylko sercem.
Piotr Kapusta

Salezjańskie Lato

Półkolonie w Saltromie 

Jak co roku tak i tym razem w kalendarium wakacyjnych 

wydarzeń nie mogło zabraknąć propozycji dla tych, którzy 

podczas letniego wypoczynku korzystali z uroków mia-

sta. Półkolonie w Krakowie organizowane przez Saltrom 

odbywały się w terminach od 24 do 28 czerwca oraz od 

12 do 16 sierpnia dla dzieci młodszych w przedziale wie-

kowym między 7 -13 lat, a także w dniach od 26 do 30 

sierpnia dla młodzieży starszej w wieku 14-18 lat. 

Jeśli komuś wydaje się, że cztery godziny to czas, 

w którym zaoferować nie można zbyt wiele, koniecznie 

powinien przy kolejnej okazji osobiście sprawdzić, jak 

wiele atrakcji jest w stanie pomieścić każde 60 minut 

spędzone przy Różanej 5. Podczas półkolonii pracownicy 

Saltromu i odpowiednio przeszkoleni wolontariusze spra-

wowali opiekę wychowawczą nad podopiecznymi, stara-

jąc się dopasować zajęcia do potrzeb grupy, nie zapomi-

nając o zabawie i twórczym rozwoju. Było więc miejsce 

na gry i zabawy zespołowe, w zależności od pogody orga-

nizowane w sali gimnastycznej lub na świeżym powie-

trzu. Możliwość doświadczenia sportowej rywalizacji, 

w atmosferze szacunku do kolegów i koleżanek, stano-

wiła świetną okazję do sprawdzenia swoich możliwości 

czy nauki współpracy, a także była swoistym „wentylem” 

emocji i wakacyjnej energii. 

Jeśli dla kogoś przed półkoloniami nazwy tombola, 

cztery bazy, dwa ognie, wilkołaki, zabawa w osła, pin-

gwinki, krety, pif-paf, cebulę, ewolucję i wiele, wiele 

innych nie były znane, po spotkaniach w Saltromie każdy 

stawał się specjalistą w zakresie zabaw grupowych. 

Dzięki wspaniałej pogodzie dzieci miały również możli-

wość swobodnej zabawy na podwórku, wybierając dla 

siebie sprzęty sportowe, jak hulajnogi, rolki, piłka do gry 

w nogę, czy paletki do badmintona. Dobry humor był 

więc gwarantowany, nawet najtwardsi malkontenci po 

kilku godzinach spędzonych wspólnie z Saltromem chęt-

nie sie uśmiechali i myśleli o kolejnym dniu przygód. 

Podczas tegorocznych półkolonii młodsza grupa miała 

także okazję uczestniczyć w dwóch teatrzykach, poznając 

przygody bohaterów biblijnych przypowieści czy histo-

rię Lisa Witalisa. Ponieważ spora część uczestników na 

co dzień związana jest z saltromowym Światem Dziecka, 

w którym pod opieką wychowawców przygotowują wła-

sne spektakle, tym ciekawiej było znaleźć się po drugiej 

stronie sceny i na własne oczy sprawdzić, jak to jest tym 

razem samemu stać się uważną publicznością. Dla spra-

gnionych przygód na dużym ekranie również znalazło się 

coś odpowiedniego - dzięki wycieczkom do krakowskich 

kin na premierowe filmy „Aladyn” oraz „Toy Story 4” 

zaspokoili swoją ciekawość i mieli okazję zastanowić się 

nad kwestiami dobra, zła, przyjaźni i lojalności, a nawet 

recyklingu. 

Kino odwiedziła również starsza grupa młodzieżowa, 

która ponadto goszcząc przez tydzień studentkę - prak-

tykantkę z Węgier mogła na bieżąco ćwiczyć swoje języ-

kowe umiejętności, a także poznać wiele ciekawych histo-

rii o nieco odmiennej kulturze czy zwyczajach. Udało się 

również wspólnie przygotować tradycyjne polskie knedle 

ze śliwkami oraz odwiedzić niedaleki Tyniec.

Wszystko jednak ma swój czas, po słonecznym sierp-

niu przyszła więc pora na wrześniowe obowiązki szkolne 

i nowe wyzwania. Mamy nadzieję, że wspólnie przeżyte 

podczas wakacji chwile zaowocują radością, która rów-

nież podczas uczniowskich obowiązków towarzyszyć 

będzie uczestnikom naszych półkolonii. Pozostaje już 

zaprosić na kolejne, organizowane wspólnie z Saltromem 

wydarzenia. Do zobaczenia!

Paulina Kuc
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Ostróda czyli ,,Najlepiej być w podróży...” 

Gdy myślami wracam do tegorocznych turnusów w mojej 

głowie pojawiają się same uśmiechnięte twarze, moc 

radości i wspaniałe wspomnienia dobrej zabawy. Ostróda 

to turnus, który przywodzi mi do głowy najwięcej tych 

pięknych i ciepłych chwil. Przed oczami widzę ładną sce-

nerię, spokojne jezioro, promienie słońca ogrzewające 

roześmiane buzie i fantastyczne dzieciaki, który spra-

wiły, że ten turnus na pewno pozostanie długo w mojej 

pamięci. Przede wszystkim trzeba zaznaczyć, że każdy 

wyjazd jest inny i oczywiście uczestnicy również ale to 

właśnie czyni nasze kolonie niepowtarzalnymi. Kameralne 

grono wypoczywających w Ostródzie sprawiło, że relacje 

między uczestnikami jak i wychowawcami stały się sobie 

bardzo bliskie, można by rzec – rodzinne. 

Miejsce z dala od zgiełku  codziennych obowiązków, pędu 

dnia czy też ulicznego hałasu pozwoliło fantastycznie 

przeżyć dany nam wspólnie czas. Domki, a dookoła nich 

las, kawałek plaży, pomost i piękne jezioro, na którym 

można dostrzec pływające rowerki i kajaki. Należy do 

tego dodać aktywne dzieci i kreatywnych wychowawców 

i mamy sposób na świetny turnus. 

Warto wyróżnić, że to nie tylko okoliczności przyrody 

sprawiły, że wyjazd ten stał się tak wyjątkowy ale ludzie, 

którzy się na nim znaleźli. Ludzie, którzy z pasji do tego 

co robią pojechali spędzić czas z dziećmi oraz uczest-

nicy, którzy otworzyli przed nami swoje serca oraz głowy 

i mogli czerpać od nas oraz  od natury wszystko co najlep-

sze. Aktywne zajęcia w połączeniu ze spokojem przyrody 

pozwoliło nam zapewnić dzieciom udany wypoczynek. 

Chodź na naszych turnusach nie ma miejsca na nudę i spę-

dzamy czas intensywnie to dzięki temu możemy maksy-

malnie wykorzystać czas kolonii, która przy świetnej zaba-

wie mija błyskawicznie.

Niezapomniane są dla mnie pogodne wieczorki na 

naszym tarasie, wśród ogromnych drzew i z widokiem 

na spokojne jezioro. Niezapomniane dlatego, że w mojej 

pamięci widzę uśmiechnięte dzieci, które cieszą się ze 

wspólnie spędzanego czasu, które dobrze się bawią 

i są szczęśliwe. Wtedy dostrzegam i sądzę, że inni wycho-

wawcy również, że nasza praca przynosi owoce. Jestem 

wdzięczna, że mogę być częścią tak zgranej ekipy, która 

wspólnie tworzy wspaniałe wspomnienia. Święty Jan 

Bosko mówił ,,wychowanie jest sprawą serca”. Do tego 

wcale nie trzeba wymyślnych sprzętów czy też centrum 

miasta. Wystarczy grono zaangażowanych wychowaw-

ców oraz grono dzieci i powstaje więź, która pozwala 

poznać, uczyć i związać ze sobą na długi czas. Dodając do 

tego piękne okoliczności przyrody powstaje wspaniały 

wakacyjny wyjazd. 

Kolonia się skończyła ale powstałe na nim relacje nie. 

O tym jak bardzo dzieci cenią sobie nasze turnusy i ową 

rodzinna atmosferę świadczy fakt jak licznie przybywają 

do Świata Dziecka po skończonych wakacjach. Chcą wię-

cej i pragną bardziej, a my cieszymy się, że możemy ich 

spotkać, jeszcze porozmawiać i znów widzieć ich uśmie-

chy. To dla nas najlepsza nagroda – czyli dostrzegać w dru-

gim człowieku szczęście. 

Ostróda to miejsce, które każdemu zapewni świetny 

wypoczynek, a w połączeniu ze zgrana ekipą wychowaw-

ców i zaangażowanych dzieci da same radosne chwile. 

Właśnie za to cenie to miejsce. Za tą magię ukrytą wśród 

drzew, za to, że mogłam dzielić się swoimi pomysłami, 

za dzieci tak chętne do wspólnej pracy, za moc uśmie-

chów, zabawy oraz za wspomnienia, które zostaną ze 

mną na długi czas. Myślę, że następne turnusy również 

przyniosą wiele dobra, lecz należy pamiętać,  że w życiu 

nic dwa razy się nie zdarza dlatego warto kolekcjonować 

tak dobre momenty. Wiem też, że moja przygoda bycia 

wychowawcą, chodź trwa już kilka lat, dopiero się zaczyna 

i bardzo się z tego powodu cieszę. :) 
Aleksandra Wołkowicz

Wakacje na Uniwersytecie Potwornym

Turnusy dziecięce Salezjańskiego Lata to aktywne, ale 

przede wszystkim twórcze spędzanie czasu wolnego. Sta-

wiamy nie tylko na bezpieczny odpoczynek, ale także na 

takie formy aktywności, które będą wspierały integralny 

rozwój osobowości dzieci. Czyli nie tylko odpoczywamy, 

delektując się pięknem przyrody, ale przede wszystkim 

kształtujemy się, rozwijamy i odkrywamy. W tym roku 

program wakacyjny został napisany na podstawie bajki 

„Uniwersytet Potworny”, tym samym na naszych akcjach 

przenieśliśmy się na prawdziwy Uniwersytet, a nasi pod-

opieczni stali się studentami. Na pierwszych zajęciach 

każdy wykonał swój indeks oraz identyfikator. Oczywiście 

nie mogło zabraknąć uroczystego zaprzysiężenia i powi-

tania na Uniwersytecie Potwornym. 

Inspiracją do napisania programu była bajka Uniwer-

sytet Potworny. Jest to historia przyjaźni jednookiego 

Mike i kudłatego Sulivana. Na początku bohaterów łączy 

tylko to że studiują na wymarzonym kierunku Straszolo-

gii, ponieważ chcą zostać straszakami. Przebieg wydarzeń 

powoduje że uczą się czym jest gra zespołowa i że każdy 

może być nieustraszony. Ta historia jest bazą do wielu tre-

ści, które zostały zawarte w programie wychowawczym.

Na pierwszych zajęciach każdy student miał szansę 

zaprezentować siebie. Ważnym tematem było zagadnie-

nie poświęcone grupie czyli nasze bractwo na Uniwersy-

tecie Potwornym. Tutaj ćwiczyliśmy współpracę i współ-

działanie, które bardzo nam się przydawało w życiu 

kolonijnym. Jednocześnie pamiętaliśmy, że każdy jest 

jedyny i niepowtarzalny. Ważnym punktem były zajęcia 

budujące poczucie własnej wartości. Uczyliśmy się  uwie-

rzyć w siebie, po to aby realizować cele i spełniać nasze 

marzenia. Poznaliśmy także wartość dobrych relacji oraz 

zdrową rywalizację opartą o zasady fair play. Wyjątkową 

prezentacją grup było przygotowanie Potworka Brac-

twa. Poziom kreatywności i fantazji był tak wysoki, że 

wystarczy spojrzeć na zdjęcia :) Na wszystkich turnusach 

powstały niesamowite Potworki, w różnej formie. Każdy 

potworek miał swoją historię i imię. Stworzyliśmy także 

nasze karty mocy i zagraliśmy nimi w autorską zabawę. 

Oswajaliśmy strach na zajęciach gdzie stwarzaliśmy sytu-

acje sprzyjające rozpoznawaniu, przeżywaniu i wyrażaniu 

strachu. Na koniec skupiliśmy się na naszych relacjach, jak 

je budować i jakie mają znaczenie w życiu. 

To co jest charakterystyczne dla naszych programów 

to nie tylko, że są uatrakcyjnieniem naszej wakacyjnej 

oferty. Pokazują, że dzieci potrzebują takiej formy działa-

nia. Wychowawcy mają szansę doskonalić swoje umiejęt-

ności prowadzenia zajęć. Jest to szansa rozwoju przede 

wszystkim kreatywności i wyrażania siebie. Formy i tre-

ści są przede wszystkim zróżnicowane, poprzez zabawę 

poruszamy tematy ważne, a czasami trudne. Okazuje się, 

że warto odłożyć telefon komórkowy, bo po prostu zaję-

cia w grupach są fajniejsze. Dzięki temu poprzez wypoczy-

nek możemy pozytywnie wpływać na rozwój uczestników 

naszych turnusów.

Ania Fura 
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Salezjańska młodzież z Krakowa na Mazurach

W dniu 18.09.2019 r. SL SALOS RP KRAKÓW rozpoczął 

obóz siatkarski w Ełku. W tegorocznym siatkarskim tur-

nusie uczestniczyło pięćdziesięciu dziewięciu zawodni-

ków i zawodniczek, pięciu trenerów- wychowawców oraz 

ks. Ireneusz Macioł – kierownik wypoczynku.

Już w dniu przyjazdu ruszyły przygotowania do nadcho-

dzącego sezonu oraz wielu innych wydarzeń, w których 

krakowski „SALOS” będzie miał okazję brać udział (między 

innymi Ogólnopolskie oraz Światowe Igrzyska Młodzieży 

Salezjańskiej). Treningi odbywały się na obiektach Miej-

skiego Ośrodka Sportu. Ponadto młodzież spędzała czas 

na grach integracyjnych, spacerach ukazujących piękno 

natury Mazur, odpoczynku i zabawie w Parku Wodnym 

oraz nad Jeziorem Ełckim. Zawodnicy i zawodniczki dbali 

nie tylko o dobrą kondycję ciała, ale przede wszystkim 

duszy angażując się w czynne uczestnictwo w spotka-

niach z Panem Bogiem podczas modlitw i Mszy Świętych.

28.08.2019r. po uroczystym zakończeniu obozu opie-

kunowie i podopieczni wyjechali autokarem z Ełku, by 

następnego dnia wczesnym porankiem dotrzeć bezpiecz-

nie do Krakowa.
Monika Gablankowska (trener)

Półkolonie – Salos Kraków – 2019

Wakacje… Co to był za intensywny czas.

Salos Kraków stara się zarażać pozytywną energią i spor-

tem już od najmłodszych lat. W te wakacje, przez ostat-

nie dwa tygodnie sierpnia, odbyły się dwa turnusy pił-

karskich półkolonii dla maluszków. Wzięło w nich udział 

łącznie dwadzieścioro pięcioro dziewczynek i chłopców, 

w wieku od pięciu do dziesięciu lat. Kreatywne zajęcia 

prowadziło troje najwspanialszych trenerów pod słoń-

cem, pani Ania, pani Kasia i pan Maciek. Oni też dbali 

o bezpieczeństwo każdego uczestnika.

Co robiliśmy? Codziennie biegaliśmy i skakaliśmy, gra-

jąc w piłkę! Trenowaliśmy podania! Strzelaliśmy gole! Ale 

to nie wszystko. Oglądaliśmy film w kinie, odwiedziliśmy 

zwierzaki w zoo, skakaliśmy w parku trampolin, pływali-

śmy w basenie i bawiliśmy się na placu zabaw!

Pogoda dopisywała, więc nie mogło zabraknąć zim-

nych lodów. A o pyszne obiady dbały dla nas panie 

kucharki z Seminarium. Wszyscy jedli aż im się uszy 

trzęsły.

Po chwili odpoczynku w Chacie Świata mogliśmy 

z nowymi siłami wybiec na boisko. Przy dobrej zabawie 

czas płynie tak szybko…

Teraz wracamy do szkoły, ale nie zwalniamy sporto-

wego tempa. Wracamy do gry w sezonie 2019/2020...

A.S.
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Poradnia psychologiczna Poradnia psychologiczna

Jak się uczyć...

Zaczął się niestety rok szkolny... niestety ponieważ jest on 

„zgryzem” nie tylko dla uczniów, ale i dla rodziców, starają-

cych się w miarę swoich możliwości pomagać pociechom 

w nauce... pytanie zatem jak się uczyć by się nauczyć, czyli 

właściwie zapamiętać i odtworzyć zdobytą wiedzę.... oto 

mały poradnik.

Bez względu na to co robimy czym się zajmujemy i kim 

jesteśmy, często o naszej pamięci mówimy, że jest „dobra, 

ale krótka” lub mniej kolokwialnie, że mamy z nią pro-

blemy. Okazuje się, że w procesie uczenia się stosunkowo 

często używamy tylko lewej półkuli. Odpowiada ona głow-

nie za funkcje językowe, logiczne, klasyfikowanie i anali-

zowanie. Rzadziej korzystamy z półkuli prawej, bardziej 

globalnej, całościowej, odpowiadającej za doświadcza-

nie emocji, spostrzeganie relacji przestrzennych, barwy, 

koloru, zapachu, kształtu czy muzyki. W procesie uczenia 

często prawa półkula bywa uśpiona. Warto ją zaktywizo-

wać, a natychmiast da to efekt. A oto kilka sposobów:

1. Po pierwsze pamiętaj jeśli się uczysz wykorzystaj kilka 

kanałów poznawczych.

Chodzi o to, że ucząc się czegoś nie przyswajamy tego 

tylko za pomocą wzroku, ale także, słuchu, ruchu, czyli 

wielozmysłowo. Dlatego dla budowania licznych skoja-

rzeń, które ułatwią nam zapamiętanie warto wykorzystać 

wszystkie zmysły.

A.	Ucząc się nowych treści używaj kolorów do podkre-

ślania informacji znaczących. 

B.	 Powtarzaj na głos to, czego się uczysz, albo trudne 

nazwy. Uruchamiasz wtedy kanał słuchowy. 

C.	 Nie ważne czy umiesz, czy nie umiesz rysować, ale 

staraj się ważne dla siebie treści przedstawić za 
pomocą rysunku, z którymi skojarzą ci się uczone 

treści. Zapisując trudniejsze nazwy, rysując je lub 

przedstawiając za pomocą gestu uaktywniasz kanał 

ruchowy. 

D.	Możesz także w trakcie nauki chodzić po pokoju, 

oczywiście tak aby nie przeszkadzać innym domow-

nikom. 

E.	 Jeśli uczysz się geografii i chcesz zapamiętać, gdzie 

znajdują się jakie przyprawy wykorzystaj skojarze-
nia smakowe i węchowe, gwarantuję że szybko cy-

namon skojarzysz z Ceylonem.

F.	 To ważne im więcej kanałów poznawczych urucho-

misz w trakcie nauki tym lepiej, bo uczone treści sko-

jarzą ci się szybciej. 

2. Po drugie jak zapamiętać ciągi liczb. 

A.	Najbardziej znaną techniką jest metoda haków, 

gdzie każda liczba odpowiada przypisanemu sobie 

znaczeniu: 1 – świeca, 2 – łabędź, 3 – jabłko, 4 – krze-

sło, 5 – dźwig, 6 – baran, 7 – kosa, 8 – bałwan, 9 – ba-

lon, 10 – rycerz.

B.	 A teraz spróbujmy zapamiętać kod pocztowy:  

26-843. Nie będziemy mieć problemu z zapamię-

taniem tego numeru, jeśli tylko skojarzymy sobie 

w wyobraźni każdą cyfrę z odpowiednim hakiem. 

I tak, powinniśmy wyobrazić sobie np. łabędzia (2), 

którego na rogi bierze baran (6). Z oddali całą sytu-

ację obserwuje bałwan (8), siedzący na krześle (4) 

i zajadający się jabłkiem (3).

C.	 A co w przypadku ciągu wyrazów. Zasady są podob-

ne należy zbudować dynamiczną historię, w której 

wartka akcja będzie zawierała w kolejności poszcze-

gólne słowa, które mamy zapamiętać. Polecam wy-

korzystywanie historyjek zabawnych, irracjonalnych 

lub drastycznych, im bardziej wyrazista opowieść tym 

łatwiej ją zapamiętać. No i najważniejsze trzeba zapa-

miętać pierwsze słowo ciągu, a potem to już z górki.

D.	Można też wyobrazić sobie własny pokój, lub inne 

pomieszczenie, które bardzo dobrze znamy i wszyst-

kie ważne nazwy, słowa, daty, imiona, poumieszczać 

w wybornych miejscach tego pokoju. Żeby je od-

tworzyć wystarczy wybrać się na spacer po pokoju. 

Przypominam warto „posadzić” te słowa w dziwnych 

miejscach np. króla Władysława Jagiełłę na tronie, 

którym jest toaleta w naszym mieszkaniu :).

3. Oprócz różnych form zapamiętywania warto jeszcze 

nauczyć się metod notowania. Załóżmy z góry, że trady-

cyjne notatki wyszły z mody. Są mało przejrzyste, nudne 

i wcale nie pomagają nam w uczeniu się. Aby efektywniej 

się uczyć lepiej notować stosując akapity, wyraźne wyróż-

nienia, kolory, rysunki, własne komentarze. Spójrzcie na 

ten artykuł, byłby o wiele mniej czytelny, gdybym pisała 

go ciągłym tekstem. A tak macie nawet miejsce na własne 

komentarze :).

4. Jeszcze słowo o tak zwanych mapach myśli.  Polecam 

z całego serca ten sposób notowania, pozwala on nie 

tylko ograniczyć do minimum informacje niepotrzebne, 

a przy tym daje szanse na przedstawienie różnorakich 

powiązań między treściami. W centralnym punkcie 

kartki zapisujemy główną myśl, temat wykładu czy lekcji, 

a następnie na kilku gałęziach główne wątki tekstu, a od 

nich kolejne poboczne. Wykorzystujemy przy tym kolory, 

rysunki, skojarzenia czyli to wszystko o czym mówiłam 

wcześniej. Jeśli jakieś treści łączą się ze sobą, zapisz je jed-

nym kolorem, lub połącz go we wspólny zbiór. Jeśli dane 

treści z czymś ci się kojarzą narysuj to przy tej gałęzi itp.

5. A co z muzyką. Udowodniono że lepiej przyjmujemy 

nowe treści jeśli nasz mózg jest w stanie odprężenia 

i relaksu, czyli przeważają u niego fale Alfa.  Dlatego 

polecam uczenie się w stanie wyciszenia, przy spokojnej 

relaksującej nas muzyce. Nie jestem zwolennikiem ryczą-

cego magnetofonu czy mp3. Unikajcie uczenia się w sta-

nie silnego zdenerwowania i stresu. Zresztą nie sprzyja 

on także odtwarzaniu wiedzy. Więc przed sprawdzianem 

i egzaminem polecam kilka spokojnych oddechów, wyci-

szenie się, miłe wyobrażenie, może warto powrócić do 

wspomnień z wakacji... tych z Saltromem i zabrać się do 

dzieła. Powodzenia...
Katarzyna Lampa - psycholog

Chcesz wiedzieć więcej zajrzyj: Katarzyna Turek Techniki efektyw-

nego uczenia się- sposób na rozwijanie zdolności intelektualnych 

wrzesień 2019
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„Każda minuta ma wartość 
skarbu” – ks. Bosko

Kochani sympatycy dzieła przy „Różanej 5”. Każda chwila 

jest skarbem – głosiły plakaty rozwieszone na ścianach 

oratorium na Valdocco. Dla ks. Bosko dobrze wyko-

rzystanie czasu było ważnym elementem wychowania 

chłopców. Jego pierwszy następca ks. Rua podkreślał że 

„chwila jest warta tyle, co sam Bóg” oraz że „Czas dobrze 

wykorzystany jest zadatkiem nieba”. Ks. Bosko ciągle 

ostrzegał przed marnowaniem czasu poprzez lenistwo 

i nudę. Według niego, kiedy tylko się pojawiają, diabeł 

korzysta z okazji i szuka dostępu do ludzkiej duszy. 

Jestem przekonany że, każdy kto był z Saltromem lub 

Salosem na minionych wakacjach nie miał czasu na nudę. 

Wszystkie kolonie i obozy odznaczały się dużą intensyw-

nością różnorakich zajęć prowadzonych przez dobrze 

wyszkloną kadrę. Świadczą o tym wszystkie wasze wpisy 

pod zdjęciami na forach i w indywidualnych rozmowach. 

Wszystkim kierownikom i wychowawcom jak również 

sternikom i trenerom za czas wakacji bardzo dziękuję. 

Uśmiech dzieci i młodzieży jest dla nas chyba największą 

satysfakcją za czas, który z nami spędzili. 

W kluczu specjalnego dowartościowania czasu należy 

postrzegać nowy rok szkolny, a co za tym idzie również 

rok pracy Saltromu. Przygotowaliśmy duży wachlarz zajęć 

i mam nadzieję, że chętnie z niego skorzystacie. Tym 

samym, że  będziemy się spotykać przez cały rok a z innymi 

na wakacjach za 10 miesięcy. 

Życzę wszystkim samych sukcesów edukacyjnych, oso-

bistych jak również zrealizowanie wszystkich marzeń. 

Ks. Ireneusz Macioł

SaltromSaltrom

Pomoc ma moc

„Najlepszą drogą do odnalezienia samego siebie jest 

zagubienie się w służeniu innym” Te słowa Ghandiego 

bardzo dobrze opisują ideę wolontariatu. Czym jest 

wolontariat? Jest to dowolna bezpłatna dobrowolna 

praca na rzecz innych. W dzisiejszym świecie, gdzie kon-

sumpcjonizm jest ogromny, łączenie w jednym zdaniu 

słów praca i bezpłatna jest trudne do zrozumienia. A jed-

nak. W Saltromie każdego dnia widzę ogrom pracy osób, 

które odkrywają radość z pomagania i bezinteresownego 

dzielenia się sobą, swoim czasem i zdolnościami z innymi. 

Pierwszym krokiem jest wyjście poza siebie, swoje pro-

blemy i dostrzeżenie, że ktoś mnie potrzebuje. Rozmowa, 

uśmiech, proste gesty, pomoc w zadaniu domowym czy 

przygotowanie do sprawdzianu to coś bardzo prostego, 

ALE bardzo dużo może zmienić w czyimś świecie. Zaryzy-

kuj odrobinę swojego wolnego czasu i dobrej woli…Masz 

realny wpływ na świat. Masz możliwość działać, zmieniać 

codzienność często szarą i smutną w kolorowy obrazek. 

Czy wolontariat to tylko dawanie? Moim zdaniem można 

bardzo dużo zyskać i się nauczyć. Obserwuję rozwój moich 

wolontariuszy i jestem pod wrażeniem tego jak pomaganie 

ich zmienia, jak dużo się uczą. Uczą się przede wszystkim 

podejmować inicjatywę i robić dobre rzeczy. Często sobie 

i im powtarzam: nie wiesz co robić? Rób dobro. Ogromnym 

argumentem zachęcającym do podjęcia wolontariatu jest 

zdobycie doświadczenia.  Przede wszystkim doświadczenie 

relacji z drugą osobą, doświadczenie pokonywania trudno-

ści, doświadczenie emocji czasami bardzo dobrych, cza-

sami tych trudniejszych, doświadczenie pracy w zespole. 

Tym samym rozwijają się umiejętności współdziałania 

i komunikacji. Dzięki takiej pracy lepiej poznajemy siebie, 

mamy też możliwość pracy nad swoim charakterem, odkry-

wania i rozwijania swoich talentów. Bycie wolontariuszem 

to, też budowanie kontaktów poznawanie nowych osób. 

To bardzo często poznanie przyjaciela, odnalezienia swo-

jego miejsca, czy przekonanie się jakie jest nasze powo-

łanie życiowe. Dodatkowo belgijscy naukowcy udowod-

nili, że wolontariusze, którzy bezinteresownie pomagają 

innym, są statystycznie tak zdrowi, jak ludzie młodsi od 

nich aż o 5  lat (źródło:  https://zdrowie.radiozet.pl/Psy-

chologia/Stres-i-relaks/Dlaczego-warto-pomagac-innym-

Wolontariusze-zyja-az-5-lat-dluzej)

Przekonują Cię te argumenty i szukasz fajnego miejsca 

do odbywania wolontariatu? Zapraszamy do Saltromu 

:) Tutaj możesz udzielać korepetycji i pomagać w nauce. 

Możesz także zostać wychowawcą w Świecie Dziecka lub 

Oratorium. Możliwości jest bardzo dużo. Masz szansę 

ofiarować swój czas i talenty innym, zyskując własny 

rozwój.  Szczególną grupą wśród naszych wolontariuszy 

stanowią animatorzy czyli pomocnicy wychowawców. 

Są młodzi, pełni energii i nieustannie przez nas formo-

wani na zajęciach i warsztatach w Inspektorialnej Szkole 

Animatora Salezjańskiego. W tym roku ruszamy także 

z wewnętrzną formacją kandydatów na animatorów, czyli 

osób, które zainspirowane pracą i postawą wychowaw-

ców chcą być wolontariuszami. Pomoc ma ogromną moc, 

która mam nadzieję, że wraca do tych którzy ją dają. Nie 

wiesz co robić? Rób dobro :) 

Ania Fura
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Zgłoś się w recepcji Saltromu w godz. 10.00 - 20.00 
i wypełnij kartę korepetytora.
Program startuje od października! ZAPRASZAMY!

Zgłoś się w recepcji Saltromu w godz. 10.00 - 20.00 
i wypełnij kartę ucznia.

To indywidualnie umówione spotkania dostosowane 
do możliwości czasowych ucznia i korepetytora. Kore-
petycje odbywają się od poniedziałku do piątku od go-
dzin porannych do późnego popołudnia. Jest to inicja-
tywa skierowana do tych uczniów, których rodziców nie 
stać na płatne korepetycje.

Interesujesz się żeglarstwem? Chcesz pogłębić swoją 
wiedzę na ten temat? Zapraszamy do Yacht Clubu Sal-
trom. Organizujemy szkolenia, spotkania żeglarskie, 
rejsy śródlądowe i morskie oraz wakacje „pod żaglami”. 
Celem działalności jest kształtowanie charakteru, pro-
mocja aktywnego i zdrowego stylu życia w harmonii 
z przyrodą. Spotkania odbywają się w niedziele o godzi-
nie 18.00 – rozpoczynamy Mszą Św.

KOREPETYCJE ZA JEDEN UŚMIECH

YACHT CLUB SALTROM

JESTEŚ UCZNIEM, STUDENTEM, NAUCZYCIELEM LUB PO 
PROSTU CHCESZ POMÓC INNYM?

JESTEŚ UCZNIEM I POTRZEBUJESZ POMOCY W NAUCE?

:)
Jesteś studentem i szukasz ciekawego miejsca do od-
bywania praktyki, zapraszamy do Saltormu. Jako prak-
tykant przede wszystkim poznasz tajniki pracy opiekuń-
czo – wychowawczej. Dla zainteresowanych studentów 
możliwość odbycia praktyk w ramach świetlic lub na 
wyjazdach wakacyjnych organizowanych przez Saltrom. 
We współpracy z uczelniami krakowskimi realizujemy 
także prelekcje dla grup.

Zapraszamy do bezpłatnego punktu poradnictwa psy-
chologiczno – pedagogicznego. Jest to konkretna 
oferta pomocy skierowana do dzieci i młodzieży oraz 
ich rodziców borykających się z trudnościami wycho-
wawczymi i emocjonalnymi. Ze względu na specyfikę 
miejsca pomoc dorosłym jest udzielana w formie infor-
macji o miejscach, gdzie można szukać kontaktu ze spe-
cjalistami z różnych dziedzin.

Zdobądź wiedzę, zyskaj kwalifikacje wybierając nasze 
kursy i szkolenia. 

Organizujemy kurs wychowawcy kolonijnego. Może 
w nim wziąć udział osoba, która ukończyła 18 rok życia, 
posiada świadectwo ukończenia szkoły średniej, za-
świadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań do pracy 
w placówkach wypoczynku dzieci i młodzieży. 

Osoby, która posiadają kurs wychowawcy kolonijnego 
i minimum 3 letnią praktykę w pracy w placówkach wy-
poczynku dzieci i młodzieży zapraszamy na Kurs Kie-
rownika Kolonii. 

Zainteresowanych żeglarstwem zapraszamy na Kurs na 
stopień Żeglarza Jachtowego. W ramach kursów od-
bywają się wykłady teoretyczne oraz zajęcia praktyczne 
na Bagrach. 

Organizujemy także formację dla kandydatów na 
animatora. W tym roku będzie ona dwu-torowa. We-
wnętrzna formacja w Saltormie oraz zajęcia Inspekto-
rialnej Szkole Animatora Salezjańskiego. Zabawy, gry, 
tańce integracyjne, zagadnienia z psychologii i tajniki 
systemu wychowawczego ks. Bosko to tylko niektóre 
propozycje dla naszych animatorów.

W tym roku po raz kolejny zaproponujemy naszej że-
glarskiej kadrze cykl warsztatów, które mają na celu 
odświeżenie, uzupełnienie i usystematyzowanie posia-
danej wiedzy żeglarskiej.

Wszelkie dodatkowe informacje na recepcji Saltromu.

PRAKTYKI W SALTROMIEPUNKT PORADNICTWA KURSY

KURS WYCHOWAWCY KOLONIJNEGO
KWK I  12.03 - 15.03.2020
KWK II  14.05 - 17.05.2020
KWK III  04.06 - 07.06.2020

KURS KIEROWNIKA KOLONII
06.06 - 07.06.2020

KURS NA STOPIEŃ ŻEGLARZA JACHTOWEGO
13.03.2020

ŚWIAT DZIECKA

Świat Dziecka, to co coś więcej niż świetlica. To niesa-
mowite dzieci, super wolontariusze, a przede wszyst-
kim bardzo twórcza grupa. To co nas opisuje to bardzo 
dużo energii, chętnie wspólnie pokonujemy trudności, 
a przede wszystkim dobrze się bawimy. Jak wygląda 
nasz dzień? Spotykamy się codziennie o 14.30 i wtedy 
każdy wie, że jest czas na odrobienie zadania domowe-
go. Kto się uporał z ułamkami, zadaniami tekstowymi, 
odmianą przez przypadki czy czasownikiem to be, do-
staje wykreślankę, która powstaje specjalnie na każdy 
nasz dzień. Po tych trudach czeka na nasz pyszny ciepły 
posiłek. Następnie rozwijajmy się na różnego typu za-
jęciach. Śpiewamy na zajęciach muzycznych, malujemy 
wycinamy i lepimy na zajęciach plastycznych. Pamięta-
my, że w  zdrowym ciele zdrowy duch, dlatego chęt-
nie bierzemy udział w zajęciach sportowych. A nasza 
ukochana gra w zbijaka jest praktykowana prawie co-
dziennie. W tym roku będziemy mogli szkolić swoje 
umiejętności taneczne, które na pewno przydadzą nam 
się nie tylko na tańcach integracyjnych. Dodatkowo po-
znajemy świat emocji na zajęciach z psychologiem - pa-
nią Pauliną. Stałym punktem są zajęcia pani Ani, gdzie 
poznajemy świat, budujemy naszą grupę i uczymy 
się współpracować i działać dla naszego dobra. Obo-
wiązkowo to wszystko podane z dużą ilością różnego 

rodzaju zabaw, autorskich gier i mnóstwem radości. 
Ważnymi zajęciami są zajęcia teatralne, gdzie przygo-
towujemy przedstawienia i występy, prezentowane na 
scenie przed rodzicami. Oczywiście wszystko odbywa 
się w duchu salezjańskim i pod opieką ks. Irka. Dlatego 
regularnie spotykamy się na Mszach Św. i modlitwach. 
W tym roku szkolnym będziemy brać udział w warsz-
tatach z robotyki, mechatroniki i obsługi komputera. 
Bardzo dużo się u nas dzieje, a Świat Dziecka jest miej-
scem bez telefonu komórkowego, gdzie czas spędza-
my przede wszystkim razem. Jeśli Twoje popołudnia 
są nudne i szare zapraszamy codziennie od 14.30 do 
18.30 :) Wszystkie zajęcia są bezpłatne.

Ania Fura

Dodatkowo na przełomie maja i czerwca zaprosi-
my całą kadrę, która będzie uczestniczyła w wyjaz-

dach wakacyjnych na kurs pierwszej pomocy.

PIERWSZA POMOC
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Nowe technologie zawładnęły nauką, techniką, medy-
cyną … są przyszłością, która gwarantuje postęp i roz-
wój. Zapraszamy na zajęcia z podstaw mechatroniki 
i robotyki oraz obsługi komputera. 
Zajęcia będą odbywały się  w następujących grupach 
wiekowych:

ZAJĘCIA Z MECHATRONIKI I ROBOTYKI:

Grupa dla dzieci w wieku: 8-10 lat
	 WTORKI  godz. 16.30 - 18.00
Grupa dla dzieci w wieku 11-13 lat
	 ŚRODY godz. 16.30 - 18.00
Grupa dla młodzieży w wieku 14-18 lat
	 WTORKI godz. 18.00 - 19.30

Wszystkie zajęcia są bezpłatne.

Na zajęcia należy zapisać się osobiście lub telefonicznie 
na recepcji Saltromu. W razie rezygnacji z uczestnictwa 
w zajęciach  prosimy o poinformowanie nas o zaistniałej 
sytuacji.

Szczegółowy grafik, opis zajęć i poszczególnych za-
gadnień znajduje się na stronie www.saltrom.pl

Fascynujący świat robotów i innych 

maszyn poznamy dzięki wsparciu Fun-

dacji Akamai, która finansowo wspie-

ra projekt.

WARSZTATY ROBOTYKA, MECHATRONIKA 
I OBSŁUGA KOMPUTERA

JAKUB DUDA tancerz i choreograf, od najmłodszych lat 
rozwijał się artystycznie. Brał udział w konkursach wo-
kalnych, aktorskich i zespołowo rywalizował w turnie-
jach tanecznych. Wychowanek Ecsape Dance Academy. 
Od kilku lat szkolił się u licznych choreografów na tere-
nie Polski i za granicą. Stale szuka inspiracji i rozwija się 
nie tylko w stylu Hip -Hop. Od roku – instruktor w kra-
kowskiej szkole tańca Officyna. Na swoich zajęciach 
przede wszystkim zwraca uwagę na trening siłowy, po-
czucie przestrzeni w ruchu i dobrą zabawę. 

Zajęcia z Hip hopu czwartki godzina 17.00 dla młodzie-
ży od 13 do 18 roku życia 

Pierwsze zajęcia 3. października, zapisy na portierni Sal-
tromu. Zapraszamy!

ZAJĘCIA TANECZNE HIP HOP

Nadszedł wrzesień, szkolne dzwonki po długiej przewie 
znowu rozpoczęły swoją służbę, a korytarze wypełnił 
tłum uczniów. Powrót do obowiązków bywa ciężki, ale 
w wielu z nas wciąż drzemie skumulowana przez dwa 
miesiące energia. Szkoda tracić tego co dobre, a żelazo 
trzeba kłuć póki gorące. Miejscem, które bez wątpienia 
pomaga w podtrzymaniu dobrych wakacyjnych nastro-
jów jest Saltrom przy ul. Różanej. Tutaj każdego dnia 
w gronie wesołych młodych ludzi można poczuć się jak 
na letnim obozie. Pełne pomysłów głowy i grupa rządna 
nowych przygód rokuje na ciekawy i wartościowy czas. 
Do naszego oratorium zapraszamy młodzież powyżej 
13 roku życia. Głodna nowych znajomości ekipa z rado-
ścią przyjmie do swojego grona kolejne osoby. Co moż-
na u nas robić? Oprócz czasu poświęcanego tradycyjnie 
na walkę z matematyką i innymi szkolnymi zadaniami 

każdego dnia po obiedzie integrujemy się przy różnych 
grach towarzyskich, trenujemy swoje umiejętności ku-
charskie na warsztatach kulinarnych, tańczymy i jeździ-
my na rolkach, ćwiczymy nasz umysł na przygotowanych 
przez wychowawcę quizach lub rozmawiamy o ważnych 
sprawach na zajęciach z panią psycholog. Grzechem by-
łoby nie korzystać z możliwości, które daje nam lokaliza-
cja w samym centrum Krakowa. Od czasu do czasu cho-
dzimy do teatru, kina i wyjeżdżamy na górskie wycieczki. 
Mamy w naszym worku wiele dobrych wspomnień, ale 
jest w nim wciąż dużo miejsca na kolejne cenne i rado-
sne doświadczenia. Warto przyjść i sprawdzić na własnej 
skórze. 

Anna Kwinta 

ORATORIUM PRZY RÓŻANEJ ZAPRASZA




